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Po 50 latach
Z kraju nadchodzą wiadomości 

o ożywionej działalności lewicy. 
Są czynione starania, ażeby z le 
wicy sanacyjnej, z P.P.S-u i pew­
nych odłamów Stronnictwa Ludo­
wego stworzyć t. zw. front demo­
kratyczny. Ma zgromadzeniach, 
starym zwyczajem, atakuje się 
Stronnictwo Narodowe, nazywając 
je księżo-pańskim obozem. Opo­
wiadanie tego rodzaju bredni leży 
tylko w interesie żydów, którzy 
widzą w Stronnictwie Narodowym 
jedyną zorganizowaną się do 
walki z komuną. Historia obozu 
narodowego w Polsce świadcy 
wymownie o tym, że narodowcy 
od samego początu swego istnie­
nia rozumieli, iż żywą, świeżą i 
największą siłą narodu jest lud 
polski, iż trzeba warstwy chłop­
skie i robotnicze w Polsce wcią­
gnąć do służby narodowej.

Przypomnieć trzeba, że 50 lat 
temu ś. p. Jan Popławski, zbie­
rając młodzież polską koło redak­
cji „Głosu Polskiego" i przystę­
pując razem z Dmowskim i Ba­
lickim do tworzenia obozu naro­
dowego w Polsce, wprowadził do 
życia politycznego nowe równa­
nie : lud równa się naród. W pierw­
szym programie Stronnictwa De­
mokratyczne) Narodowego wyraź­
nie podkreślono, że prawa ludu 
polskiego muszą być w Polsce 
należycie uwzględnione. Działacze 
narodowi, tworząc tajną organiza­
cję Polaków, zamieszkujących zie­
mie polskie, poszli w lud. Oni to 
przeprowadzili odźydzenie miast 
na ziemiach zachodnich, stworzyli 
banki ludowe, walczyli z Komisją 
Kolonizacyjną o ziemię polską, 
zdobyli od 6 wieków stracony dla 
Polski na rzecz niemczyzny Śląsk 
piastowski, organizując w duchu 
narodowym polskiego robotnika. 
W b. Kongresówce organizowali 
tajną oświatę wśród ludu— Polską 
Macierz Szkolną, To w. Rolnicze, 
prowadzili walkę o język polski 
w gminie i szkole, zorganizowali 
unitów na Podlasiu i w Chelm- 
szczyźnie dla obrony wiary ojców, 
wydawali pisma ludowe, które z 
Krakowa, przenoszone przez gra­
nicę, rozchodziły się po wsiach 
polskich b. zaboru rosyjskiego. 
Lud, zorganizowany w szeregach 
Stronnictwa Demokratyczno Naro­
dowego, wypowiedział zdecydo­
waną walkę socjalistom, którzy 
razem z żydami chcieli Polsce 
narzucić rewolucję w r. 1905. 
Wśród przedstawicielstwa poiskie- 
go w Dumie rosyjskiej zasiadali 
wybitni chłopi-narodowcy ze ś. p.

Bielawskim i Nakoniecznym na 
czele. Chłop polski, zorganizowa­
ny przez narodowców, nie dał się 
uwieść podczas wojny podszep­
tom niemieckim, zmcrzającym do 
stworzenia armii przeciwko Fran­
cji. W Malopolsce zachodniej przed 
wojną narodowcy z powodzeniem 
walczyli ze stronnictwami klaso­
wymi i nie dali się uwieść Austrii 
podczas wojny tak, jak to zrobiła 
lewica, a nawet zorganizowali na 
początku wojny bunt przeciwko 
Austrii w Legionie Wschodnim, 
wiedząc, że Austria i Niemcy spra­
wy polskiej postawić podczas woj­
ny nie chcą Na Ziemi Czerwiń­
skiej Stronnictwo Narodowe pro­
wadziło z powodzeniem działal­
ność o odruszczenie tej ziemi. 
Organizując czytelnie, szkoły, Kół­
ka rolnicze, kasy, pracowali naro­
dowcy z ludem i dla ludu.

W wolnej Polsce, w Sejmie na­
rodowcy stawiali szereg wniosków, 
przeprowadzali ustawy, które zmie­
rzały do poprawy stosunków go­
spodarczych w kraju i doli wsi 
polskiej. Współpraca z Witosem 
miała na celu odsunięcie chłopa 
polskiego od spółki radykalno- 
socjalistycznej, pracującej w inte­
resie żydów. Po przewrocie ma­
jowym Stronnictwo Narodowe sta­
le walczyło i walczy o panowanie 
prawa w Polsce, poszanowanie 
godności ludzkiej i o sprawiedli­
wość społeczną. Ostatnie uchwa­
ły zjazdu działaczy wiejskich dnia 
14 lutego b r. świadczą o tym, 
że Stronnictwo Narodowe ma jasny 
program działania na dzisiejsze 
czasy i zdaje sobie dokładnie spra­
wę, jak walczyć z przeludnieniem 
i złym stanem gospodarki wsi 
polskiej. Również sformułowano 
wyraźnie wnioski, zmierzające do 
naprawy ustroju rolnego.

Tak jak obóz narodowy przed 
wojną nakreśli! wyraźną politykę, 
zmierzającą do zjednoczenia i nie­
podległości Polski i jego program 
na konferencji w Wersalu zwycię­
żył, tak w ostatnich latach, korzy­
stając z osłabienia żydów w Euro­
pie, prowadzi ofiarną i bezwzględ­
ną walkę o odźydzenie Polski. 
Tysiące synów chłopskich zdoby­
wa nowe warsztaty pracy w hand­
lu i rzemiośle i program, zmie­
rzający do wydobycia Polski z nie­
woli gospodarczej, politycznej i 
moralnej żydowskiej, jest stale 
przeprowadzany. 50 letnia działal­
ność obozu narodowego zadaje 
kłam tym wszystkim, którzy w 
interesie żydów szczują chłopów 
i robotników przeciwko Stron

nictwu Narodowemu. Narodowcy, 
walcząc o Wielką, narodową Pol­
skę, opierają się na masach chłop­
skich i robotniczych, rozumieją 
ich potrzeby i są dzisiaj jedynym 
obozem w Polsce, który posiada 
świadomych chłopów i robotni­
ków, którzy odpierają atak żydo­
komuny na Polskę, walczą o chleb 
w Polsce dla Polaków i o spra­
wiedliwość społeczną.

Karol Wlerezak.

Min. Beck ledzie 
do BoKoresztn

Warszawa-(ATE). We środę dnia 
21 b.m. minister spraw zagranicz­
nych p. Józef Beck wyjeżdża do 
Bukaresztu z rewizytą do rumuńskie­
go ministra spraw zagranicznych 
p. Antonescu

Min. Beck przybędzie do Buka­
resztu we czwartek dnia 22 b.m. 
»o godz. 17 ej i tegoż dnia mrn. 
Antonescu podejmował będzie min. 
Becka obiadem w swych apartamen­
tach prywatnych. Rozmowy politycz­
ne prowadzone będą w ciągu piątku 
i soboty. W piątek w południe pre­
mier Tatarescu wydaje na cześć 
min. Becka śniadanie, a wieczorem 
tego dnia odbędzie się wielki galowy 
obiad i raut w ministerstwie spraw 
zagranicznych. W sobotę na zakoń­
czenie wizyty odbędzie się obiad i 
raut w Poselstwie R. P.

Gimnazjum @ taieclsnoch 
bez nsnKi religii

Śwlęelany-(KAP). Głośna sprawa zajść 
w gimnazjum święciańskim wciąż 
jeszcze nie schodzi z porządku dzien­
nego.

Od listopada 1936 r. gimnazjum w 
Swięcianach pozostaje bez lekcyj 
religii. W roku zeszłym również tej 
nauki nie było wobec choroby i zgo­
nu poprzedniego prefekta.

Wileńska Kuria Arcybiskupia nie 
uznaje zwolnienia ks. Gramza za 
słuszne i nowego prefekta do Świę- 
cian nie wyznacza, Dyrektor Antosz 
czak oświadcza niezadowolonym ro­
dzicom, iż brak nauki religii jest 
winą władzy kościelnej oraz stosuje 
represje w stosunku do uczniów i 
uczennic, należących do Sodalieji 
Mariańskiej lub też podkreślających 
swe przywiązanie do b. prefekta.

Jednocześnie w gimnazjum świę­
ciańskim rej wodzą uczniowie znani 
ze swej działalności wywrotowej, w 
klasach publicznie czytane są arty­
kuły antyrelfgijne i paszkwile na 
duchowieństwo katolickie.

Wszystko to nie wywołuje żadnego 
przeciwdziałania ze strony miejsco­
wych władz szkolnych. Rodzice i 
katolickie społeczeństwo Święcian na 
próżno więc pytają, do czego to 
wszystko zmierza ?______________

Czytajcie i prenumerujcie 
„Hiae Życie“

W wyborach uzupełniających do 
rad miejskich komuniści uzyskali w 
kilku miejscowościach nowe manda­
ty. Np. w U milly-en-Cambraiso obecna 
rada miejska na 16 członków rady 
posiada 14 komunistów. (A P.A ).

Stroik! Froncu
We Francji daje się zauważyć sta­

le wzrastająca fala stajków. Ostatnio 
wybuchł strajk robotników rolnych 
w okręgu Aintemonchet (Oran) oraz 
pracowników gazowni i elektrowni 
okręgu lyońskiego. Strajki we Francji 
są następstwem wzrostu wpływów 
na masy elementu komunistycznego, 
który systematycznie dąży do opa­
nowania wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego i społecznego Francji.

Wadze gdańskie 
uniemaźllMlola tiudoMe 

kościoła polskiego
(Gdańsk KAP). Wielkie wrażenie w 

kołach gdańskiej Polonii wywołała 
odmowa władz w. m. Gdańska w spra­
wie przewłaszczenia parceli pod bu­
dowę kościoła polskiego w Sopotach. 
Decyzja tą pozostaje w sprzeczności 
z postanowieniami umowy polsko- 
gdańskiej z dn. 18 września 1933 r. 
Społeczeństwo polskie wobec tego 
wystosowało skargę do Senatu Wol­
nego Miasta z prośbą o cofnięcie 
tej decyzji.

„Młsdji Polak“  dszMOlsnp 
do użytku szkolnego

(Warszawa-KAP). W odpowiedzi na 
liczne zapytania, czy istnieją poza 
„Płomykiem' jakieś inne czasopisma 
dla młodzieży szkolnej, należy stwier­
dzić, że od dłuższego czasu Chrześci­
jańskie Stowarzyszenie Nauczyciel­
stwa Polskiego wydaje dla szkół 
dwutygodnik „Młody Polak." Wydaw­
nictwo to jest dozwolone do użytku 
w szkołach, jak o tym głosi pismo 
Min. W.R. i O.P. z dnia 12 paździer­
nika 1936 r nr. 1961-36 (ogłoszone 
w marcu 1937 również w „Dz. Ustaw“):

„Ministerstwo uznało czasopismo 
„Młody Polak,* dwutygodnik dla mło­
dzieży szkolnej, za dozwolone do 
użytku szkolnego dla uczniów wyż­
szych klas szkół powszechnych od 
roku szkolnego 1936-37." Podpisano: 
Min. W. Świętosławski.

$proM8 listy czarne)
Prasa miejscowa podała ostatnią 

uchwalę Stów. Kupców Polskich w 
Grodnie przeciwko utrzymywaniu z 
żydami stosunków handlowych. Dzien­
nik żydowski „Grodner Moment" pi­
sze, że uchwała ta wywołała wielkie 
wrażenie w żydowskich sferach ku­
pieckich. Żydzi wyrażają szczególne 
niezadowolenie z tego, że ma być 
ogłaszana czarna lista kupców pol­
skich, którzy z żydami utrzymują sto 
sunki handlowe. Sprawa ta była przed­
miotem obrad na ogólnym zgroma­
dzeniu Związku kupców żydowskich 
w Wilnie, gdzie dłuższe przemówie­
nie wygłosił prezes Związku inż. Ka- 
wenoki, znany działacz żydowski na 
terenie wileńskiej Izby przemysłowo- 
handlowej.
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iydzi litewscy pad rządem
rosyjskim @ okresie

1332-1825 r.
11.

Za panowania Aleksandra I-go 
w r. 1804 wydano rozporządzenie o 
wyrugowaniu z gubernji zachodnich 
w ciągu lat trzech wszystkich żydów, 
osiadłych na wsi i trudniących sie 
wyszynkiem. Kilkadziesiąt tysięcy ży 
dów miano wyrzucić na bruk miast 
i miasteczek, bez żadnych środków 
do życia. Jednakże prawo to tylko 
częściowo zostało wykonane, powo­
dując niekiedy rozdzierające sceny 
rozpaczy. Spodziewana wojna z Na­
poleonem skłaniała władze rosyjskie 
do większej oględności w stosowa 
niu środków represyjnych. Atoli oba­
wy zdrady ze strony żydów były 
płonne. Prawie wszyscy żydzi stanęli 
po stronie Rosji podczas kampanii 
1812 r., prześcigając się, jak można, 
w dokumentowaniu uczuć wierno- 
poddańczych. Takie usposobienie lud­
ności żydowskiej było przede wszyst­
kim wywołane obawą utracenia licz­
nych dochodów, płynących z podej­
rzanych źródeł sprzedajnej admini­
stracji rosyjskiej, a następnie lękiem 
przed rozpowszechnioną wśród fana- 
tycznycznych mas pogłoską o nie­
przychylnych dla żydów zamierze­
niach n ipoleońskich Głoszono tymcza­
sem:! „kiedy Najwyższy dopomoże 
Rosji i wrogowie jej zostaną poko­
nani, wtedy monarcha z pewnością 
wspomni o żydach i polepszy ich 
stan, obdarzając ich wszelkimi swo 
bodami* 1 Zarówno jednostki, jak i 
kabały pełniły służbę wywiadowczą 
na rzecz policji i wojsk rosyjskich. 
Denurcjowali tych wszystkich, któ­
rzy przystępowali do konfederacji 
generalnej, lub brali udział w nowej 
administracji polsko-francuskiej.

Nastrój przeciwpański wśród ży­
dów spotęgował się jeszęze w czasie 
odwrotu Francuzów i wkraczania 
wojsk rosyjskich na Litwę. Liczni 
kronikarze i historycy współcześni 
stwierdzają częste wypadki okrut 
nego obchodzenia się z jeńcami. 
Armię rosyjską witano entuzjastycz­
nie, urządzano nabożeństwa dzięk­
czynne w synagogach i kosztowne 
iluminacje. Wybitny generał Miłora- 
dowicz miał powiedzieć o żydach, że 
„są najbardziej oddanymi sługami 
monarchy, bez ich pomocy nie po­
konałby Napoleona i nie miałby orde­
rów za wojnę 1812 roku"...

Takie stanowisko żydów litewskich 
podczas wojny wywołało zrozumiałe 
oburzenie społeczeństwa polskiego, 
srodze dotkniętego rozwianiem na­
dziei, pokładanych w Napoleonie. 
Mając żywo w pamięci postępowanie 
ich w r. 1812, występowano ostro w 
kwestii żydowskiej na zebraniach 
szlacheckich i sejmikach, niejedno­
krotnie domagano się w uchwałach 
zbiorowych zastosowania względem 
żydów ukazu carskiego z r. 1804 o 
wysiedlaniu. Taki sam nastrój spoty­
kamy wśród mieszczan i ludu wiej­
skiego. Zaniepokojeni tym żydzi 
zwracali się do władz z alarmującymi 
skargami i prośbami o pomoc, 
oskarżając równocześnie społeczeń­
stwo polskie o rzekome przygoto­
wywanie przez duchowieństwo kato­
lickie masowego pogromu żydów i 
moskali. Całej tej akcji, urastającej 
w petycjach ludności żydowskiej do 
rozmiarów rozległego sprzysięźenia, 
nadawano charakter wybitnie anty­
rządowy.

A. Zakrzewski.
(dok. nast.)

„MotamDf cerkwi 
rosylsKle]

(Moskwa - KAP). Rosyjska Cerkiew 
prawosławna żyje nadal — mimo 
strasznych prześladowań i szykan— 
życiem podziemnym. Według ostat­
nich wiadomości z Rosji obok ofi­
cjalnej hierarchii cerkiewnej Istnieje 
tajna hierarchia prawosławna ze spo­
rym zastępem duchowieństwa. Kler 
ten wywodzi się od byłego metropo­
lity leningradzkiego Józefa i tych 
hierarchów, którzy dziś jeszcze żyją
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Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo* 
nowa! 1 przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając

z G Ó R  HARCU D-ra Lauera
regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 
-dalnych i otyłości.

Z I O Ł A  Z GÓR HARCU-D-ra  L A U E R A .

Ulec sntykemiinlstęczng
i  lOP&ĆHiniDCli

W niedzielę dn. 18 b.m. staraniem 
Akcji katolickiej odbył się w Sopoć- 
kiniaih wlec antykomunistyczny.

Po zagajeniu wiecu przez księdze 
dziekana Perkowskiego przewodnic- 

{ two objął p. Jakób Korniej, na ase­
sorów zostali powolni: p. Słomska 
' Maria i Radziwiłłowicz Walerian, 
i Dłuższe przemówienia na temat 
i  metod propagandy komunistycznej i 
| konieczności walki z żydo komuną 
wygłosili: student Uniwersytetu War- 

1 szewskiego p. Bołtralik i członek 
I Stron. Narodowego p. Tyborowski. 
Po przemówieniach uchwalono rezo- 
zolueję, wzywającą społeczeństwo do 
jednoczenia się w walce z komuną 
w imię debra Narodu Polskiego i 
wiary katolickiej Wiec zgromadził 
przeszło 400 osób. Na zakończenie 
zebrani odśpiewali hymn .My chce­
my Boga“ .

w kazamatach więziennych lub też 
dokończyli w nich swego męczeń­
skiego żywota. 1 biskupi i kapłani, 
należący do tej „tajnej Cerkwi," nie 
mają stałego miejsca pobytu, wędrują 
w przebraniu z miejsca na miejsce, 
odprawiają nabożeństwa po domach 
prywatnych i żyją z jałmużny wier­
nych.

Pośród tych kapłanów tajnych 
znajdują się również nawróceni ko­
muniści. Pracuje np. z wielkim po 
żytkiem nieuchwytny dla władz bol­
szewickich ojciec Konstanty, który 
był poprzednio komisarzem w czer 
wonej armii. Pracuje on w tej chwili 
w głębi Uralu, wśród lasów, ctoczo 
ny czcią powszechną. Pracuje również 
jako tajny kapłan syn byłego komi­
sarza ludowego dla spraw oświato­
wych Lunaczarski.

M m  knliinsucze 
o 8ildZiefl$ZU9Źflie

Oddział Grodzieński Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego organizuje 
w roku bieżącym, jak i w latach 
ubiegłych, kursa krajoznawcze od 
dnia 24 do 30 b.m. włącznie w celu 
zaznajomienia słuchaczy z historią i 
pięknem regionalnego krajobrazu i 
zabytków Grodu Batorowego. Orga­
nizując te kursa, Zarząd przede 
wszystkim pragnie szerzyć wśród 
młodzieży szkół grodzieńskich nie 
tylko umiłowanie i kult dla zabyt 
ków naszego miasta i okolicy, lecz 
udzielić praktycznych rad i wskazó 
wek przy oprowadzaniu przybywają­
cych do Grodna wycieczek jak szkol­
nych, tak i turystycznych. Kursa 
mają pogłębić wiadomości o na­
szym terenie oraz zachęcić młodzież 
do szukania i ochrony godniejszych 
uwagi zabytków, rozsianych na tere­
nie Grodzieńszczyzny, często nawet 
niezbadanych i zapomnianych. Za­
rząd P.T.K. jest pewien, że szczegól­
nie młodzież szkół średnich, zorgani­
zowana w kóika krajoznawcze, ze­
chce skorzystać ze sposobności i 
przesłuchać kursa, a potym chętnie 
podzieli się zdobytą wiedzą z kole­
żankami i kolegami, przybywającymi 
do Grodna w celu poznania jego 
zabytków. Lecz nie tylko młodzież 
ucząca się winna znać historię na­
szego miasta. Musi znać ją każdy 
mieszkaniec Grodu Batorowego, każ­
dy posterunkowy, gdyż do nich mo­
gą zwrócić się przechodzące przez 
miasto wycieczki z pytaniami o za­
bytki, bądź o wskazanie drogi do 
tych osobliwości. 1 wstyd było by, 
gdyby tutejsi mieszkańcy nic o tych 
zabytkach nie wiedzieli i i milczeli. 
Dlatego też Towarzystwo Krajoznaw 
cze daje możność wszystkim zapo­
znać się na kursach z ważniejszymi 
chwilami historii nie tylko naszego 
grodu, lecz i okolicy,

Dla młodzieży szkolnej kursa są 
bezpłatne, dla osób dorosłych opłata 
za cały kurs wynosi 1 zł., a za po­
szczególne odczyty 20 gr.

Prelekcje będą ilustrowane fotogra­
fiami przy pomocy epidiaskopu.

Pożądanym jest uprzednio zapisy

wanie się w kancelarii Państ. Gimn. 
Kupieckiego przy ul. Witoldowej, aby 
wiedzieć o ilości słuchaczy i przyszy­
kować odpowiednią ilość miejsc na 
sali.

Poszczególne wykłady na kursach 
będziemy stale notowali w kronice1 
naszego pisma.

Zebranie złodziejskie 
»i Moskisie

Szejnin, zastępca głównego pro­
kuratora Z.S.R.R., zamieścił na ła­
mach czasopisma, „Izwiestia" w dniu 
15 marca r.b. apel do przestępców, 
zakończony następującym zdaniem : 
„Przychodźcie do Prokuratury ZSRR , 
ul. Puszkinowska 15 a, w dowolny 
dzień, a pomówią z wami szczegó­
łowo.*

Komunizujący „Dziennik Ludowy," 
wychodzący w Paryżu, w powyższej 
spraWie zamieścił następującą notat­
kę, którą podajemy dosłownie: „W 
nocy z 16 na 17 marca odbyło się 
w Moskwie szczególne zebranie zło­
dziejskie—bo przewodniczył na nim 
prokurator Wyszyński, znany z pro­
cesów troekistowskich. Zebranie od­
było się w lokalu redakcji „Izwie- 
stia.“Uczestniczyła w nim jtdynastka 
recydywistów. Wyszyński swoim zwy­
czajem mówił ostro, surowo, bez 
ogródek. „Kradliście, rabowaliście,ale 
przyszliście na nasz apel, więc nie 
będziemy pociągali nikogo z was do 
odpowiedzialności, mozec,e rozpo­
cząć nowe życie". Z ramienia recydy 
wistów odpowiedział znany złodziej j 
i bandyta „Kostia Graf,“ który przy-1 
rzekł zerwać z przestępną działal­
nością. Zebrani wydali odezwę do 
zawodowych złodziei następującej 
treści: „Towarzysze 1 przestępcy, ży 
jący jeszcze w warunkach ulicy, 
spójrzcie, co dla nas robi władza 
sowiecka. Czyż nie możecie zrozu 
mieć, czego się od nas wymaga ? 
Związek radziecki wyciąga do nas 
proletariacką rękę, uściśnijcie ją.*

Tyle mówi pismo bolszewickie. W 
Sowietach panują niezwykle stosun 
k i: złodzieje stojący u góry są łas­
kawi dla bandytów i złodziei, stoją­
cych u dołu. Ale zato są okrutni 
dla tych, którzy w Boga wierzą.

Plerosze pikiety u  Grodnie
Nowopowstały wydział gospodarczy 

Stronnictwa Narodowego w Grodnie 
coraz bardziej daje znać o sobie. 
W poniedziałek dnia 19 b.m, wysta­
wione zostały na głównych ulicach 
przed sklepami żydowskimi pierwsze 
pierwsze w Grodnie pikiety narodo­
we, które ostrzegały klientów przed 
kupowaniem w firmach żydowskich 
i rozdawały odezwy, nawołujące do 
popierania firm chrześcijańskich. 
„Grodner Moment“ notuje wypadek, 
że właściciel firmy żydowskiej zwró­
cił się do policjant», który interwe­
niował w sp-awie pikiety. Stronni­
ctwo narodowe w Grodnie wydało 
w tych dniach trzecią odezwę w 
sprawie obrony handlu chrześcijań­
skiego,

Uchwały Rady naczelnej 
Zisiazka Rezerwistów

Warszawa (ATE). W ostatnim po­
siedzeniu Rady Naczelnej Związku 
Rezerwistów, któremu przewodniczył 
prezes organizacji min. Marian Zyn 
drem-Kościałkowski, wzięli również 
udział: dyrektor PUWF gen. Józef 
Olszyna Wilrzyński, jako przedstawi­
ciel M. S. Wojsk, oraz z ramienia 
M nistra Spraw Wewnętrznych insp. 
Sawicki.

Na wstępie zebrani uczcili pamięć 
ś.p. wicewojewody Alfonsa Zgrzeb- 
nlok# prezesa lii Zw. Rez. Po prze­
mówieniu prezesa min. Kościalkow- 
skiego i przedstawicieli władz wy­
głoszone zostały sprawozdani. Po 
dyskusji przyjęto sprawozdania oraz 
budżet na rok 1937 38. Na zakoń­
czenie posiedzenia dłuższe przemó­
wienie o zasadniczej treści wygłosili: 
prezes Z. R. min. Kościałkowski oraz 
gen. Olszyna - Wilczyński. Wreszcie 
Rada uchwaliła następujące rezo­
lucje:

W obliczu haseł zjednoczenia na 
rodowego i konieczności zespolenia 
wysiłków poszczególnych dla jednego 
wielkiego celu—siły i potęgi Rzeczy­
pospolitej — Rada Naczelna Związ­
ku Rezerwistów widzi nieodzow­
ną potrzebę jak najszybszego połą­
czenia istniejących związków rezer­
wowych w jedną silną i zwartą orga­
nizację, która tym skuteczniej będzie 
mogła prowadzić twórczą pracę nad 
wzmożeniem sił obronnych Polski.

Rada Naczelna stwierdza, iż bę­
dzie to jednocześnie żołnierskim wy­
pełnieniem woli Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, 
który domaga się od nas pracy dla 
Polski w sposób zorganizowany.

Związek Rezerwistów, jako jeden 
z czynników ładu wewnętrznego i si­
ły Polskiego Narodu—przeciwstawia 
się zdecydowanie zdradzieckiej akcji 
komunistycznej, kierowanej i opła­
canej z zewnątrz. Rada Naczelna 
wzywa wszystkich członków Z. R. i 
R. R., by w imię obrony najwyż­
szych interesów Państwa i Narodu, 
zwielokrotnili czujność i wysiłki w 
jak najenergiczniejszym zwalczaniu 
wrogiej nam propagandy I działal­
ności komunistycznej.

Kto za to płaci?
Lewicowe partie polityczne i partia 

komunistyczna w Polsce przygotowują 
się energicznie do demonstracji pierw­
szomajowej, która w tym roku ma 
być szczególnie żywiołowa. Komuni­
styczna międzynarodówka w Moskwie 
rzuciła 250 tysięcy dolarów na pro­
pagandę komunizmu w Polsce. Z 
tych sum będą więc pokryte i wy­
datki na demonstrację 1-go maja. 
Obecnie we wszystkich miastach 
polskich odbywa się łowienie dusz 
na wędkę komunistyczną. To samo 
dzieje się i w naszym Grodnie. Komu­
niści grodzieńscy chcą w tym roku 
demonstrować osobno, by wykazać 
swoją liczebną siłę.
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M m  filo terom 
antypolskiego m Litwie

Ryga (ATE). Z Kowna donoszą: 
Fela teroru, stosowanego przez wła 
dze litewskie wobec ludności pol­
skiej, zaczyna znowu przybierać na 
sile. Ostatnio ministerstwo oświaty 
pozbawiło praw polskie gimnazjum 
w Poniewieżu, jedyne z trzech pol­
skich średnich zakładów naukowych, 
które posiadało dotychczas prawa 
gimnazjum publicznego. Pomimo pe­
tycji Polskiego Towarzystwa „Oświa­
ta“ , władze litewskie nie zgodziły się 
na cofnięcie tej decyzji. Odbije się 
to przede wszystkim na młodzieży, 
ponieważ w gimnazjum pozbawio­
nym praw delegat kuratorium ma 
decydujący głos przy egzaminach, a 
nauczyciele spełniają tylko rolę czyn­
nika wyłączn e doradczego. Poza tym 
grono nauczycielskie tego gimnazjum 
straciło prawa do emerytury pań­
stwowej, pomimo składek płaconych 
przez szereg lat na ten cel.

Poza tym gimnazjum otrzymało 
ostatnio instrukcje od ministerstwa 
oświaty, aby na wszystkich blankie 
tach i papierach firmowych nazwa 
zakładu była wypisana jedynie w 
języku litewskim, a nie jak poprzed­
nio — po polsku i po litewsku.

Miasto Kosów
Nad rzeką Hrywdą I Busiaczką w 

wojew. poleskim, przy drodze ze Sło- 
nlma do Berezy, Kartuskiej leży po­
wiatowe miasto Kosów. Jego naj­
lepsze pod względem dobrobytu cza­
sy to okres, gdy właścicielami Koso-' 
wa byli Puslowcy. którzy założyli wie- | 
le warsztatów przemysłowych. Od I 
XVI w. posiada Kosów kościół para­
fialny. W jego aktach pod r. 1746 
znajduje się metryka chrztu Tadeusza 
Kościuszki, gdyż miejsce jego uro­
dzenia, folwark Mereczowszczyzna 
należał do tej właśnie parafii. W tym 
powiecie jest prawdziwe bogactwo 
zwierzyny, są bobry i łosie. Gleba 
powiatu, jak na Polesie, lepsza, na­
wet gdzieniegdzie spotyka się glinkę. 
Toteż nietylko łąki, szczególnie nad 
Hrywdą i Żegulanką, ale także uprtw- 
ne pola widzimy tu dość liczne K.K.O. 
pow. Kosowskiego miała w r. 1935 
na 840 rachunkach oszczędnościo­
wych około 110.000 zł.

Premie P.R.6
Dnia 15 kwietnia 1937 r. odbyło 

się w Centrali P.K.O. w Warszawie 
44-te z rzędu losowanie książeczek 
na premiowane wkłady oszczędnoś­
ciowe Serii I-ej.

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek :

7.355 28.315 30.212 39.249
7.737 29.275 31.190 41.607

21.939 29.931 35.790 46.640
26581
Książeczki premiowane Serii I-ej 

wylosowane 15.1 br. a niezrealizowa­
ne : nr.nr. 30.599 ł 46.190.

Cóż to— obecnie zsodo?
W pożyciu domowym małżeństwa 

K. stale miały miejsce jakieś awan­
tury, a już najgorzej było wczesnym 
rankiem. Epitety, jakimi darzyli się 
małżonkowie, zupełnie nie były po 
dobne do tych czułych słów, jakich 
używali, będąc jeszcze narzeczonymi.

„Daj mi więcej pieniędzy..."—woła­
ła pani K., „to nie będziesz potrze 
bował pić takiej marnej kawy do 
śniadania. Wtenczas i ja potrafię 
przyrządzić dobrą kawę."

„Tutaj zupełnie nie potrzeba wiel­
kich wydatków..." krzyczy na to w 
odpowiedzi pan K. „To tylko dlatego 
kawa nasza jest niemożliwa, że Ty 
nie używasz kawy .Enrilo." Czy o 
tym jeszcze nie słyszałaś? Tylko kawa 
„Enrilo," gdyż jest ona zdrowa, łatwa 
do przyrządzenia i w użyciu naj­
tańsza I"

Od tego czasu kłótnie państwa K. 
ustały, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. A przyczyna tego 
taka prosta 1

TEATR MIEJSKI W GRODNIE
e  Im. ELIZY ORZESZKOWEJ pod dyr. J. GROPNICKIEGO

l l

We środę dnia 21 kwietnia 1937 r.

=  Premiera =
H„Moja siostra l ji

Komedia muzyczna Ralfa Benatzky’ego 
z udziałem ZOFII LUBICZÓWNY i IGO SYMA
Reżyseria: KAROL WYRWICZ-W1CHROWSKI 

Bilety w kasie teatru. Początek o g. 8.30 wiecz.

D a r
Prywatnego Gimnazjum Towarzy­
stwa Salezjańskiego w Różanym- 
stoku na Fundusz Obrony Naro­

dowej
Prywatne Gimnazjum Męskie T-wa 

Salezjańskiego w Różanymstoku po­
stanowiło w szczególniejszy sposób 
uczcić nadchodzącą piętnastoletnią 
rocznicę założenia zakładu.

Grono nauczycielskie i uczniowie 
szkoły z tej okazji opodatkowali się 
dobrowolnie na Fundusz Obrony Na­
rodowej. Nauczyciele ofiarowali na 
ten cel 5 proc. swych poborów mie­
sięcznych na przeciąg sześciu mie­
sięcy. Między uczniami poszczegól 
nych klas była rywalizacja o wyso­
kość składek na F.O.N.

Za zebraną kwotę 2.000 zł. zaku­
piono 2 granatniki piechoty, które 
zakład ofiaruje 81-mu pułkowi w 
Grodnie. Dar ten będzie zarazem 
uczczeniem 15-ej rocznicy udekoro­
wania przez Marszałka Józefa Piłsud­
skiego krzyżem Yirtuti Militari Dy- 
wyzji Białoruskiej, w której skład 
wchodzi wspomniany pułk.

Uroczystość piętnastolecia gimna­
zjum, połączona z wręczeniem gra­
natników, odbędzie się 25 kwiet­
nia r.b. w Różanymstoku przy udzia­
le wojska i przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych.

Oby przykład wychowanków gim­
nazjum różanostockiego pobudził 
młodzież wszystkich szkół średnich 
na terenie Rzeczypospolitej do ofiar 
noścl na cele Obrony Narodowej.

Gdy Kryzys sle sKoóizył...
W chwili, gdy nie tylko osiągnę­

liśmy „dno kryzysu“ , ale zaczynamy 
się szybko wspinać w górę koniunktu­
ry, szerokie pole pracy otwiera się 
przede wszystkim dla tych, którzy 
posiadają mniejsze lub większe zaso­
by i mogą tworzyć własne warsztaty 
pracy.

Każde ciągnienie Loterii Państwo­
wej, — a jest ich dwanaście do roku 
— przysparza krajowi kapitalistów, 
rozporządzających płynną gotówką, 
tak bardzo pożądaną przy wszelkich 
poczynaniach o charakterze gospo­
darczym; tę samą dodatnią rolę ode­
grało również zakończone dnia 16 
kwietnia ciągnienie trzeciej klasy 
trzydziestej ósmej Loterii, w którym 
rozlosowano osiem tysięcy wygra­
nych na ogólną sumę 2.089.750 zł.

Główną wygraną tej klasy, wyno­
szącą sto tysięcy złotych, podzielili 
się mieszkańcy Górnego Śląska, pra­
cownicy zakładów przemysłowych, 
pp. E.H., K.L., M.R. i H.K. Każda z 
tych osób otrzymała dwadzieścia 
tys. złotych na ćwiartkę szczęśliwego 
losu nr. 174201.

Sporo pieniędzy wpłynęło do 
Łomży, tam bowiem mieszkają wła­
ściciele poszczególnych ćwiartek nu­
meru 58488, na który padła wygrana 
siedemdziesiąt pięć tys. złotych. Po­
dzielą się tą kwotą dwaj kupcy, woj­
skowy ł woźny sądowy. Druga wy­
grana tej samej wysokości przypadła 
mieszkańcom stolicy na nr. 151025; 
poszczególne ćwiartki należą prze­
ważnie do przedstawicielek płci 
pięknej.

Po pięćdziesiąt tysięcy wygrały nu­
mery: 153083 (Warszawa) i 72363 
(Lesko, woj. lwowskie). 1 w tym wy­
padku szczęście dopisało paniom, 
które—trzeba to przyznać—rozumieją 
korzyści, jakie daje gra na Loterii

. Państwowej i biorą w niej tłumny 
j udział.
j Oczywiście wszystkie wymienione 
! osoby, będą m ały teraz jeden tylko 
kłopot: jak najlepiej ulokować swe 

i pieniądze. Ale to już wybiega poza 
! ramy niniejszego sprawozdania.

Niedługo już, bo 7 maja rozpo­
czyna się ciągnienie czwartej klasy, 
której główna wygrana wynosi—jak 
wiadomo — milion złotych. Należy 
więc pamiętać o odnowieniu losu, 
by uniknąć niepotrzebnych trudności.

Kłonili D
GRODNO, dnia 22 kwietnia 1937 roku

KALENDARZYK
22.1V. Czwartek. Soter. Kejus.

Wschód słońca 4 10.
Zachód słońca 18.37.

23.1V. Piątek. Wojciech. Jerzy.
Chytomlr.

24.IV. Sobota. Fideiis. Saba.
Jarosław.

Przypomnienie o podatkach-
Przypominamy, że do dnia 30 kwiet* 
nia należy opłacić następujące po­
datki: pierwszą ratę podatku grunto 
wego, pierwszą ratę podatku od nie 
ruchomości w gromach miejskich 
oraz od niektórych budynków w gmi­
nach wiejskich, pierwszą ratę po­
datku od placów budowlanych. Kto 
nie chce narazić się na kary pienięż­
ne i na inne przykrości, niech pa­
mięta, że termin opłaty tych podat­
ków za r. 1937 upływa z dniem 30 
kwietnia. Również z dniem 30.iV 
upływa termin składania zeznań o 
dochodzie osób prawnych (spółek) 
za rok 1936.

I Wykłady na kursach krajo- 
. znawczych. Dnia 23.1V o g 16 
; p. prof. Wanatowski wygłosi na kur 
sach krajoznawczych w państw, gim 
nazjum kupieckim wykład p.t. „O 
stylach kościołów i budynków zabyt­
kowych“. Po odczycie odbędzie się 
zebranie Kółka międzyszkolnego. 
Dnia 24 b.m. odbędą się dwa wy­
kłady krajoznawcze: o g. 16 p. Jod- 
kowskiego p.t. „Grodzieńszczyzna pod 
względem geograficznym i historycz 
nym oraz jej osobliwości zabytkowe* 
i o g. 17 p. prof. Gasperskiego p.t. 
„Historia Grodna i jego zabytki".

Sprawa nieruchomości w pasie 
granicznym. Dnia 22.1 r.b. zostało 
ogłoszone w „Dzienniku ustaw" 
(nr. 12/37 poz. 84) rozporządzenie 
min. spr. wewn., według którego oby­
watele polscy i polskie osoby praw­
ne mogą nabywać nieruchomości w 
pasie granicznym, zawierać lub prze­
dłużać umowy o dzierżawę, użytko 
wać nieruchomości lub zarządzać ni­
mi jedynie po uzyskaniu zezwolenia 
wojewody. Do pasa granicznego na­
leżą powiaty: grodzieński, suwalski i 
augustowski. Zezwolenie nie jest wy­
magane, jeżeli się otrzymuje spadek. 
Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 23 kwietnia r.b.

„Moja siostra I ja”. We środę 
dn. 21 b.m. od godz. 8.30 wieczo­
rem odbędzie się premiera komedii 
muzycznej, niezwykle pięknej, peł 
nej szampańskiego humoru i subtel­
nego sentymentu nowości znakomi­
tego kompozytora Ralfa Benatzy’ego 
„Moja siostra i ja“ w polskiej adap­
tacji J. Tuwima I Homara.

W rolach głównych wystąpią goś

K #

cinnie Zofia Lubiczówna i Igo Sym. 
Rolę przezabawnej Pepiny odtworzy 
Hanka Brochocka, kup.c# Lusterka 
gra B. Orliński, w innych rolach A. 
Olędzki, Dąbrowski, B. Krzemieniec­
ki, M Piotrowski i inni.

Nowe piękne dekoracje St. Grab- 
czyka, własna orkiestra.

Jan MALINOWSKI
SKŁAD APTECZNY 

Grodno, Dominikańska 13 t. 400 
Poleca: Perfumy, wody ko- 

lońskie i wyroby kosmetyczne. 
Pomoce szkolne do gabinetów 

chemicznych i fizycznych,

KINO DŹWIĘKOWE 
Pocztowa 4 

Wstęp od 25 gr. »» Pan99

Dziś 1 IRENE DUNNE w wielkim 
i wspaniałym filmie p.t.

Przy udziale :
PAULA ROBESONA, ALLAN JONES 
A n o n s :

W następnym programie

Mały król
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PAPIERY PROCENTOWE:
PREMIOWA POŻYCZKĘ INWESTYCYJNA.

PREMIOWA POŻYCZKĘ DOLAROWA,
4°/0 POŻYCZKĘ KONSOLIDACYJNA i inne

K U P U J E  I S P R Z E D A J E

Hipoteczny Bank Spółdzielczy
w GRODNIE Dominikańska 16.

Nowy Chrześcijański Sklep
Z e g a r m l s t r z o w s k o - J u b i l e r s k i

Andrzeja Mrozowskiego
w Grodnie, ul. Orllcz-Dreszera 6 (Pocztowa)

Poleca w dużym wyborze
zegarki damskie, męskie,
kredensowe i ścienne oraz wszelką biżuterię 

Przy sklepie pracownia zegarmistrzowsKo- 
jubilerska. 13—11

Do sezonu wiosennego
BIELIZNĘ DAMSKA oraz MĘSKA 
BLUZKI, POŃCZOCHY JEDW., TOREBKI, 
KRAWATY I WSZELKA GALANTERIĘ 

p o  c e n a c h  w y j ą t k o w o  t a n i c h

. r  Józef MIKO
Dominikańska 19 tel. 356

U)
Chrześcijański Zakład Krawiecki

M. BARANOWSKIEGO
Grodno, Brygidzka 7

Z A W I A D A M I A ,  iż wprowadził specjalny dział ubiorów 
dla duchowieństwa.

^ 1

U B R A l i m  G O T O W E
PALTA JESIONKI KURTKI MYŚLIWSKIE

Kapelusze i  czapki
BONŹURKI, WIATRÓWKI

W A L I Z K I
WIELKI WYBÓR KONFEKCJI 

poleca firma
Władysława Cichockiego 

Grodno, Orzeszkowej 4 (naprzeciw Starostwa) 8—8

^  S K Ł A D  S U K N A  F A B R Y K  B I E L S K I C H  ^
i S K Ł A D  F U T E R

Kazimierza S ta s z e w s k ie g o
Grodno, Dominikańska 18, tel. 315.

POLECA N A J T A N I E J  W WIELKIM WYBORZE:

S u k n a  P
B ł a w a t y  I  l i
F i r a n y M
D y w a n y 
K o ł d r y 
C e r a t y

f
bezpośredni import 

z miejsca pochodzenia.

w

Dobry krawiec ^ ™ p cinaeleg<mckiego
chcesz mieć przyzwoicie skrojony i uszyty 

^ I  garnitur palto i t.p.
T n  n c i m i o ł a l  źe w Grodnie przy ul. Napoleońskiej >6 3 
I V  j j c l l  I l l t ^ lc l j  róg Witoldowej otworzona została 

chrześcijańska pracownia ubiorów cywilnych i wojskowych, 
której kierownictwo spoczywa w reku bogatego w praktykę 
fachowca w pierwszorzędych zakładach krawieckich Warsza­
wy, Łodzi, Poznania. Pracownia wykonuje zlecenia według 
najnowszych modeliParyża i Londynu z własnych i pow ierzo- 
nych materiałów na dogodnych warunkach.
Dla W-nego Duchowieństwa prowadzę dział sukien, palt i futer.
UWAGA: na bieżący sezon wiosenno-letni jestem zaopatrzony 

w duży wybór materiałów Bielskich.
WYKONANIE GWARANTOWANE I PUNKTUALNE

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

PROSZĘ PAMIĘTAĆ ADRES: JAN MACH 
24 -10 Grodno, ul. Napoleońska 3.

Materiały na sutanny, 
Wełny,
Jedwabie,
Firany,
Kamgarny Bielskie

oraz wszelką manufakturę poleca

GRODNO, 
DOMINIKAŃSKA 9 TKANINA

Chrześcijański Zakład Krawiecki
Absolwenta paryskiej akademii kroju i szycia

Stanisława Brażuka
Grodno, Brygidzka 11

przyjmuje wszelkie roboty damskie i męskie w zakres 
krawiectwa wchodzące. Wykonanie solidne

Początek seansów : 4, 6, 8 i 10. 
D Z I Ś !

Kino MALEŃKIE
Horodnlezańska 10

Najpiękniejszy sopran na święcie

iHarta EGGERTH- Kiepurowa
i najlepszy tenor holenderski JOHANNET HEESTER 

w najnowszej przepięknej komedii muzycznej p.t.
9 $

18 Pieśń jej matki
_______ ( K O N C E R T )

Nsd program : aktualia
NOWE KINO 
ul. Brygidzka 2 „H E L I O  S CENY OD 25  GR.

Dziś I Perła polskiej produkcji filmowej. Pierwszy polski film 
Un versalu, zakrojony na miarę arcydzieł zagranicy p.t.

Kocha, lubi, szanuje...
Obsada : Halama, Bodo, Pogorzelska, Walter,

________  Chmurkowska, Znicz, Tom I inni__________
W nadprogramie : dodatki i tygodniki 

Pocz. seansów: 6, 8, 10, w niedzielę i sobotę seansy popoł. 
____________o godz. 12, 2 i 4

DŹWIĘKOWIEC 
Dominikańska 26 „Apollo” Wstęp od 40 gr.

Pocz. seans.: 6.8.9,15

Dziś! Dzieje nieśmiertelnej miłości wg. arcydzieła

W. Szekspira
— P. T. —

Romeo i Julia
Norma Shearer Julia, Leslie Howard Romeo,

John Barrymore awanturnik Mercucio i wielu inn.
Nad program : aktualia i przepiękne dodatKi

Kino DŹWIĘKOWE 
Orzeszkowej nr. 15

W S T Ę P
85 gp.

Dziś I przepiękny epos o miłości, której 
nic nie mogło znieważyć p.t.

PETER IBBETS0N
W roi, gi.; GARY COOPER, ANNA HARDING______

Nad program: najnowsze aktualności PAT i przep. dodatki 
Pocz. scan, od g. 6. 8; 10.15. W niedziele i świąta od g. 12

Wydawca: Spśłka wydawnicza .Newe Żyda," Sp. z ogr. odp. w Gminie
CMMt* w drakard Plntr Rndlko Gmin« Rfiza-Snalgłege f,

Redaktor edpaw.i Władyaław' Ber.


